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S PETERSBURG VS.d. 27 listopada. Ga- 
zeta Królewiecka donosi co następuie. Bitwa z a 
Wale- 


þazdzieinika pod Anuerstaedt stoczona; inimo : 
czność i nay. iększe usilowania wdysk Pruskich, a 
czyła się tak nieszczęśliwie, iż. nieprzyiaciel aroge S0 
bie otworzył do stolicy Berlina i wnętrziych prowin- 
cyi, a Król Fryderyk 3 widział się przymuszonym 
szukać zawieszenia broni. Powolności przeciwników 
a przychylenia się do chęci iego mógł oczekiwać tém 
bardziey, że Napoleon zaczynając Woynę pisał do Mo- 
archy Pruskiego list pełen spokoynych wyrazów i 
myśli, Ale na teraznieysże do ugody wezwanie od- 
powiedział, iż propozycya będzie uatychmiast odrzu- 
cona, ieśli Król wnet nie zezwoli na uczynienie zna- 
cznych cfiar, które poźmey być mogą. gruntem i za- 
sada przyszłego pokoi. Fryderyk 5 poglądaiąc na 
wielkość klęsk i niebezpieczeństw, na które sposobem ` 
nieuchronnym wystawione być. miało wierne pode - 
daństwo. z drugiey strony przenosząc pewne ocalenie 
nad wątpliwą i daleką nadzieię odmiany szczęścia Wo- 
iennego, przychylił się niemieszkaiąc..dg tych. ofiar“ 
wielkich, iakie uczynić można było iedynie dla zacho- 
wania całości i udzielności państwa Pruskiego. 
d. 18 pazdziernika do główney kwatery Francuzkiey 
wysłał Margrabię Lucchesini opatrzonego władzą. do 
traktowania potrzebną. - ; 
Ofiary na które Fryderyk 5 sam zezwóli! wraz 
po odebraném doniesieniu pierwszém od Margrabiego 
Lucchesini, któremu przydauo ku pomocy GM. Za- 


Jakoż 


EU 


strow, były tak odpowiadaiące korzyściom przez niex 


przyiaciela zyskanym w dniu iednym i iedney bitwie, 
iż G. Duroc wyznaczony do traktowania z pelno- 
mocnikami Pruskiemi od Napoleona, wyraznie przy- 


taae ze nt i osnowę blizkiego pokoiu d, 30 paz- 


dziernika. 
sać traktat ostateczny 
z strony swoiey przedsięwzioł uż potrzebne środki do 
mia przyjętych obowiązków skoro umowa be- 
Przeciwnie zaś Napoleon odmó- 


wykona 
dzie potwierdzona i 
wil wstrzymać nicprzyiacielskie” czynności, a woysku 
swoieimu rozkazał nie ustaiwać w. zaborach, i. rozsze_ 
pzać się W prowincyach leżących nad Odrą i Wartą 
gdzie żołnierza. Pruskiego nie było. Fak więc kray 
ów równie z Berlmem znosić ieszcze musiał woienne 
elaski cnini ; A Gy 

0 W 4 dni po przyięciu warunków  ugodliwych, 
«w główney kwaterze Francuzkiey drukowano i roz- 
simieóno; łudzącą odezwę dla żapalenia buntu w Prus- 
sach południowych: i rozmaitym sposobem ten bunt za- 
palono. Nieprzyiacielskie woyska gdziekolwiek przy- 
szły, Królewską wsność zabierały,  sekwestrowały 
kassę, starały się „nawet przeciągnąć do siebie Królew-= 
skich urzędników, w brew przysiędze którą wyko= 
nali na wierność Monarsze własnemu. Fak niezwykłe 


t 


AB 


A 


i $ 
postępki lękać się kazały, ażeby Napolecii duż nie odz 
stąpił i nie zapomniał okazamey chęci podpisania poku- 
ii pod wuruiikami ż obustroń niedawno przyiętemi 
Utwierdziły tę bolażh ciągłe i niespracowahe, lecz 
zawsze daremne usiłowania Królewskich jelnomocni: 
ków, ażeby negocyacyą przedłużyli, zaściło ią nako- 
niec gloŝue oświadczenie, iż Francya do zawarcia poz 
koiu z Rossyą i Ahglią korzystać- powinna koniecznie 
z okoliczności niepomyślnych, do iakich przyszło Prus- 
kie państwo przez fatalną bitwę d. 14 pazdziernika 
stoczoną z nieprzyjacielem w Auerstaedt. 

Wyraznie iuż i zupełnie zniszczono warunki przed= 
ugodne, na tych zaś mieyscu-ż hicprzyiacielskiey Siros 
ny wzywano, do zawieszenia broui, kiórcz zasady 
stawały się coraz niepomiarkowańsze i twardsze, im bars 
Ćziey szczęście sprzyiało orężowi Frapcnzkiemu, W tey 
naw. i chwili, gdy iuż obie strony zdawały się ievno 
rozumieć Po wątpliwey długo, zawsze iednak próz- 
niey nadziei pełnomochicy: Pruscy. chcąc wstrzy mać 
kiedyżkolwiek rosnące coraz, bardziey nieprzyjaciela 
pretensye;. zostali rakoniec: zniewoleni u; 16 listopa< 
da podpisać następne bróni: zawieszenie. 


Napoleon i Król Jmć Priski po fesócydcyach za=- 


czętych d. 25 pazdziernika, celem _przywróć nia poko= 


koiu tak nieszczęśliwie zerwanego między sieni, osą=, 


dzili za rzecz potrzebną zgodzić się na zawieszenie 
broni; 
suony G. dywizymy Michał Duroc, 2 strony. Pruskiey 
Minister stanu: Margrabia Lucchesini, którży po zaimid= 
nie plenipotency! umówili. 

i Wcyska Pruskie zhayduiące śię terdz tia pra- 
wym brzegu Wisły zgromadzą się do Królewca i Pruss 
Królewskich, zaczynając od prawego brzegu teyże 
rzeki. 8, 

2 Woyska 'Fraucuzkie zastąpią część Prliss po- 


W tych JA wypadało podpi- qudniowych ha prawym brze u Wisły do uścid Buga 
bez zwłóki: Monarcha Pruski SOWA! miasto i twierdzę ( rudziądz; miasto i iers 


dzę "Gdańsk, Colbeřg, i Lentzig, które będą wydane 
Francuzom dla ich bezpieczeństwa: VW Szląsku zaś 
Glogow i Wrocław z częścią tey prowincyi leżącą na 
piawym brzegu Odry, iakoteż część drugą polożoną 
na lewym brzegu pomienioney rzeki wdłuz linii, któ- 
ra zacznie się o mil 5 wyżey Wrocławia, i ciągnąć 
się,ma ztamiąd przez Chlau Ziobtenberg, na %wile 
W żył Schnweidnitż, wyłąć atac  1ednak tę twierdzę; 


przez. Freiburg, Landsiiut do Liebati w Królestwie 


Czeskićm. ; EJ 

omtó dnne części Prn:s wschodnich, czyli Prussy: 
nowo wschodnie; żastąpione być nie maią woyskiem 
Francuzkiem, Pruskićm, i Rossyiskióm a icżeli tam 
znaydą się woyska Rośsyiskie Król Jm Pruski obo- 
wiązuie się mieć staranie, ażeby ustąpiły do własnych 
krajów swoich, i odtąd do Pruskich prowincyi nie ma 
3% . SAS SE e) Sn i Ar w : 
przyjmować tychże woysk Rossyiskich, dopóki trwać 


będzie teraznieysze broni zawieszenie: 


tym końcem „wyznaczony został ż Francnzkiey: 


4 Twierdze Hameln i Nienburg, równie ik wy- 
liczone w artykule 2, oddane będą woysku Francnz- 
kiemu, ze wszelkim orężem i ammunicyą, które w 
tydzień po zamianie ratyfikacyi teraznieyszey umo- 
wy będą zpisane. Załogi w tych twierdzach stoiące, 
nie będą brane w niewolę, lecz póydą do Królewca 
i na ten koniec będą im dostarczone potrzeby wsżćlkie. 

5 Negocyacya trwać ma w Charlottenburgu, a 
ieżeli pokoy ostatecznie podpisany nic będzie. „obie 
strony obowiąznią się nie zaczynać kroków nieprzy- 
aacielskich, bez wzaiemuego wprzód ostrzeżenia o tém 
10 dniami. x 

6 To zawieszenie broni ratyfikowane być ma z 
obnstron, i eamiana ratyfikacyi nastąpić powinna w 
Grudziądzn nie, poźniey iak d. za listopada. Niżey 
wyrażeni pełuomocnicy ten akt podpisali i pieczęcią 
własną stwierdzili w Charlottenbnrgu d. 16 listopada 
r. 1 06. Dorse. Lucchesini., Zastrow. 

Za tym aktem nastąpiło niżey położone urźędowe 
oświadczenie Francuzkiego Mi istra zagranicznych in- 
teressów Talleyrand. Odebrałem, powiada, rozkaz od 
Napoleona uczynić pełnomocnikom Pruskim Margrabie- 
mu Lucchesini i G. Zastrow następuiące oświadcze- 
nie. 4 Koalicye zrobione były przeciwko Frąncyi, z 
których ostatniey owocem iest dzisieysza woyna; wszy- 
stkie są pokonane. Zwycięztwa nad każdą z nich o- 
trzymane przcz Napoleona poddały iego władzy roz- 
ległe państwa. Potrzykroć  Francya uwodząc się po- 
miarkowaniem w dzieiach ludzkich kezprzykładnóm, 
zwracała część alboteż wszystkie przez się zawolowa- 
ne kraie; nie zmnieyszaiąć prawie sił i dzierźaw pod. 
uosila na trou Monarchów, który przez nasze: zwy- 
cięztwa utracili. Napoleon. gołow iest raz 'ieszcze 
ponowić postępek . trzykroć uczyniony, nie oglądając 
się na to bynaymniey, że to nadzwyczayne umiarko- 
wanie, przed upłynieriem lat 10, zrodzić może. koa- 
licyą ieszcze piątą. lecz ponieważ w tych woynach 
bez przestanku oduawianych, Francya, Hiszpania, Hol- 


landya utraciły wiele -zamorskich osad, wymaga spra- 


wiedliwość, ażeby te prowincyc, które prawem woy= 
ny dostały się w moc Napoleonowi, stratę wspomnia- 
nych osad zastąpiły. 

Nayistotnieyszy nszczerbek, który narodowi Fran- 
cnżkiemu przyniosła koalicya czwarta, zawisł na or 
że Porta Ottomańska niepodległość swoją) straciła. 
Woloszczyzna i Multany zostając pod rządem takich 
Hospodarów których niedawno Selim 5 sprawiedliwie 
z dostojeństwa wyzuł, a wkrótce .potóm został przy- 
mnszony Rossyiskiemi pogrożkami przywrócić do sto- 
pnia cawiiego mogą byc. poczytane za prowincye weż 
telie od Rossyi zawciowane. Gdy zaś niepodległość 
zupełna Porty iest iednym z głównych NOSZA RNA 
rodu Francuzkiego; przeto Napole n utraciłby nay pię- 


knieyszy owoc swoich zwycięztw gdyby te nie pot. 

służyły iemu do zapewnienia niepodległości państw” 
r, + . a 

Zatóm nie może teraz: wrócić dawiiemu. 


Tureckich. 
ich panu żadney z,prowincyi losem oręża władzy swo- 
iey poddanych; dopóki Ottomańska Porta nie odzysz- 
cze praw utraconych do Maltan i Wołoszczyzny a 
iey udzielność nie zostanie, przyznana Í gwarantowañā 
W Berlinie d. 16 listopada 2896. "Talleyrand. ; 
Ś _„ Osnowa tego oświadczenia: dowodzi laśniey nad 
przednie iż Pruska M narcbia zawsze próżn 


; ARA 


ofiary nadzwyczayne, w pcdpisaniu zawieszenia br 


ł 
narzncone, Lecz gdyby Fryderyk BR "R oni 


SIĘ 


"wte czasykwatery woysk Pruskich. 


i j Si ; ą kar= 
miłaby się nadzieią otrzymania pokoiu. czyniąc nawet 


do tey powolności, nie. w mocy iego było wypełnić 
warunek względem ustąpienia woysk Rossyiskich. Gdy 
albowiem Francuzi w czasie negocyacyi trwalącey 


"doszli do brzegów Wisły; nic iuż nie zdołało wsirzy= 


mać marszu Rossyanów, którzy widzieli niębezpieczeń- 
stwo grożące własnym ich granicom, Tak więc Król 


Pruski niec mógł więcey dlegać, i był zniewolony od-- 


rzucić ratyfikacyą zawieszenia broni przysłaną iemu. 
przez G, Duroc d. 22 listopada do Osterode główney 
f Zostawało ieszcze 
temn Monarsze doświadczyć sprawy cale nie podob- 
ney; to iest uczynić odezwę do Petersburgskiego i Lon- 
dyńskiego dworów, ażeby te z nim zgodziły się na 
podpisauie pokoiu z rządem Francuzkim powszechnego, 

Jakoż ucz .nił to karmiąc się nadzieią bardzo wąt- 
pliwą, że ten postępek do końca szczęśliwego! dopro- 
wadzi; Margralia Laucchesini został ieszcze nie odwo- 
łany w główney kwaterze uieprzyiacioł. Tym 
sobem używszy do wstrzymania dalszego krwi przele- 


Spo= 


À Naj i 
wu środków wszelkich, iakie być mogły w ręku 
iego, Fryderyk 5 nie przestał z drugiey strony go- 
tować inne od Opatrzności 


udzielone do odporu, 


Gdy zaś twierdze Stettin, Qustriń, Magdeburg, cho- 
ciaż opatrzone w ammunicyą i żywność, osadzone 


dostateccznym garnizonem, poddane zostały nieprzyia- 
ciołom przez Gubernatorów i kommendantów, w spo-+ 
sobie godnym ukarania; przeto iune twierdze w pro- 
wincyach wschodnich, mianowicie. leżące nad Wis- 
łą, z pośpiechem naywiększym opatrzono ku obronie- 
przyzwoitey, którym dano rządców mężnieyszych A 
wiernicyszych. Jnne woyska Pruskie, które znay« 
dowały. się w prewincyach nad Wisłą i Wartą, pom 
łączone, zostały z licznemi doświadczonemi, i wale- 
cznemi armiami, którym iść rozkazał na odsiecz Kró- 
la, wierny przyiaciel i zprzymierzeniec iego Jm- 
perator Jmć całey Rossyi. 

= Gdy zaś te woyska zprzymierzone gromić będą 
nieprzyiacioł, zgromadzi się ieszcze i prźżygotnie, ile 


możności naywiększe. nowe, które formować inż za 


częto. Król składa nadzieię w pomocy narodu, wsła- 
wionego 7 letnią 'Woy ną wytrzymaną niegdy prze- 
ciwko Europie całey prawie, nie chwieiąc się bynay- 
muiey w wierności powiuney Monarsze swoiemu, cho - 
ciaż czasy one dzieyszym podobńe były. Stolica i 
część większa Monarchii pod mocą nicprzyiacioł zo- 
stawała. Prussacy iednak nieszczęściem i niebezpie- 
czeństwami przywaleni okazali taką wmnysiu sta- 
teczność, niewzruszoną wierność i odwagę. Że ta im 
zciągneła podziwienie n spółczesnych i naydalszey po- 
tomności. Okoliczności teraznieysze od przeszłych 
są bez porównania “ ważnieysze; walczyć nam trzeż 
ba za wszystko, cokolwiek narod ina za maydroższe» 
ludzkie plemie za nayświętsze, Król podniosł broń 
jedynie dla żachowañia udzielności państw swoich. 
Zna to narod cay, zna świat naylepiey. NNadarem= 
nie Francuzi usiłować będą, ażeby lud oślepili kłam- 
liwóm doniesieńiem 0 nowey Koalicyi, którey śladu 
Żadnego wyualeść i odkryć nie mogą. - 
"Na woynie 7 letniey sami «Prussacy, z małą bar- 
dzo pomocą od Angielskiego narodu, odpor dali wies 
lu naypierwszym Europy Mocarstwom. Dziś powińni 
składać nadzieię w pomocy potężnego i wspaniałomyśl- 
nego Monarchy całey Rossyi Alexandra, który ażeby 
nas zbawił, całą potęgę swoią nzbraia. W tak wiel- 


kiey walce Pruski narod interessów swoich oddzien. 


lać nie będzie od Rossyiskich. Przy tak ścisłym związ- 


ku Mocarstw, i tak świętey sprawie z takim nie- 


órego potęga prędko doszła wysokie- 
dziś granic i miary p łożyć nie nmie 
enie wąt- 


przyiacielem, kt 
go stopnia, że 
szcz Ściu swoiemu, pomyślne dla nas powodz 
umysłu i odwaga 
ali przykładem swo- 
może, 


pliwóm być nie może. Stałość 
w niebezpieczeństwie, iak pokaz 
-< im dzisieyszych Prussasów oycowie, drogę otworzyć 
do zwycięztwa, i otworzy ią koniecznie. 
Aktualny stanu Konsyliarz 'Chomiakow został 
Prezydentem Riazańskich sądów cywilnych. Proto- 
. ierey S. Petersburgski Silnicki otrzymał w nadgrodę 
zasług krzyż który ma nosić na piersiach. Zabro - 
nione wprowadzenie do kraju „podwiązek i pasków 
zagranicznych w 2 miesiące po ukazie na komorach 
celnych odebranym. Na rzece Newie statki niektóre 
kra idąca zepsuła, inne zatopiła, mianowicie gdy rze- 
ka krótko stoiąc, znowu ruszyła. Pod Rigą kilka o- 
krętów kupieckich zatopiła nawałność. 4 liczby ka- 
rawanów wyprawionych przez 'Troicką komorę do 
miast Azyatyckich, powrócił ieden z Rossyiskich kup- 
w którym było 850 wielblądów, 1700 


ców złożony, 
drugi z 250 wielblądów ink 500, trze- 


iuk z towarem, 
ci z 254 wielblądów, iuk 5o08. 

ALTONA d. 7 listopada. Ponieważ woienny 
teatr nagle został przeniesiony do granic Xięstwa Hol- 
rząd Duński rozkazał regimentom w tym 
é zimowe leże, i mociy kor- 
ściany, oświadczaiąc 


sztyńskiego, 
kraiu rozłożonym opuści 
don wyciągnąć od 'Niemieckiey 
iż zamiarem onego iest utrzymanie oboiętności i po- 
koiu. Dla bezpieczeństwa po wielu wielu mieyscach 
leśnych zasieki poro' jono.  Koune półki <bliżey. Xię- 
stwa Sleświckiego stoiące ruszyły ku południowi. Przed 
adt ukazały: się zbroyne statki Angiel- 
skis. Xiężna Brunświcka poiechała do Glucksburga; Ww 
powszechności mówiąc, bardzo wielu znaczuieyszych 
obywatelów Niemieckich szuka teraz schronienia w 
kraiu Holsztyńskim. ARE 
NORIMBERGA d. 6 listopada. W okolicy 
Culmbach często słyszeć się daie z dział strze- 
Tanie; zkąd wnosiemy, że waleczny kommendant Pru- 
ski zamku Plassenburg poddać nie chce meprzyiacielo- 
wi. Wszyscy wodzowie Francuzcy którzy w Erfurt 
byli, odwiedzili Feld Marszałka Moellepdorf chorego 
z- ran odniesionych pod Auerstaedt. oświadczaiąc te- 
mu rycerzowi szacunek naywyższy. Z miast Saskich 
„przez rekwizycyą wezwano wielką liczbę mularzów i 


portem Gluckst 


miasta 


„cieślów potrzebnych do naprawy i rozszerzenia twierdz 
Torgau i Wittenberg. G. Belliard podpisywat umo- 
wę pod Prentzlow z X. Hohenlohe; tego dywizya po 
większey części składała się z gwardyi i grenadyerów. 
Xiąże August Pruski ran kilka odniosł w bitwie; przed 
wyiazdem do» oyca widział się z Napole nem. Regi- 
menta dragonii pieszey wszystkie opatrzono końmi, 
zbywaiących od potrzeby kilka t. w Spandau trzy- 
mać kazano. SRO 2 
Woysk Saskich po umowie z Elektorem podpi- 
 saney, bataliony niektóre, snadź o tém nie wiedząc, 
błąkały się dni kilkanaście; z nich ieden pod Erfurt 
z. G. Clarke, drugi pod Rathenau z Marszałkiem Soult 
kapitulował. Davoust Odrę przeszedł w Frankforcie, 
woyska Bawarskie i Wurtembergskie z Drezna za nim 
pośpieszyły; pierwszych pod G, Deroi liczą 20 t. sły- 
chać, że w twierdzach Szląskich słabe są załogi, bez żad- 
nych magazynów. Ludwik Buonaparte naywyższym 
rządcą krajów zaiętych w QCyrkule Westfalskim po- 
stanowił Konsyliarza stanu Janssens. niegdy Guberna- 
tora w Przygórku dobrey nadziei. WWięland i Goethe. 


sławni w liczbie Niemieckich Literatów, obydwa dawno 
przyięci do Jnstytutu Paryzkiego znalezli przyzwoi- 
te względy u wodzów Francuzkich; Goethe otrzymał 
załogę; Wieland w domua swoim przyioł Marszałków 
Lannes i Augereau, iakoteż dyrektora Muzeów Denon, 
gdy do Weimar` przybyli. 

W TEDEN d. 29 listopada. Nadgradzaiąc pra- 
cę podiętą w opatrywaniu chorych i ranionych żoł- 
nierzy Francuzkich, Napoleon lekarzowi tuteyszemu 
Koeimg przesłał w podarunku tabakierę z cyfrą bryl- 
lantową, Minister woienny Berthier list przyłączył 
w kt rým oświadczy wszy przyzwoitą wdzięczność. 
prosi, ażeby swoim pomocnikom rozdał summę 3600 
złot. ryń. 

Gazeta dworska o czyńnościach  woyny Prusko 
Francuzkiey dnosi co następuie. D. g listopada twier = 
dza Magdeburg przez kapitulacyą poddała się nieprzy- 
iacielowi. Ney artylleryi ciężkiey nie' maiąc, kazał 
ognia dawać przez/czas ni.iaki do ; 
polowych; kamńendant chociaż 56, 
i u potrzebach nie zbywało, nie spodziewaiąc się ie 
odsieczy pod bno, 


murów ż dział 


liczną miał zało 
czyliteż mewiadomemi pobudka- 
skłońiony , nie dał odporu, iakiego oczekiwać na- 
leżało, i bramy otworzył, do których miał 


mi 
wniść 
nieprzyiaciel d. 11. G. Durosnel na Odrze i kana- 
łach wpadaiących do rzeki zabrał 80 statków aminn- 
nicyą ładownych, i odesłał do Spandau: W Kapi- 
tulacyi Stettinu wzmianka iest zrobiona o° skarbie 
koronnym, który zuaydował: się w mieście; szacunek 
nie wyrażony. Bawarskie, Wamrtembcrgskie; Badeń< 
skie innych Federatów Kenu woyska z Drezna ru- 
szone nie poszły do „Fratikfortu, lecz* przez Crossen 
i Głogów do Wrocławia prowadząc liczną artylleryą 
która mewiadomo czyli będzie nżyta na GA A 
twierdz Szląs. ich. w, teraznieyszey porze. M/edz te- 
go ludu H. Buonaparte, udać się ma do odlegleyszych 
prowincyi Pruskich ku wschodowi. 

D. 6 Senat Famburgski nakazał nabożeństwo na 
odwrócenie klęsk mnasiu grożących; tymczasem lud 
zbroyny wygladal Prussaków, którzy od Lubeck na- 


aV T a|) y RA P E pi 
deyść mieli. Zesziy dwie nocy w tey trwodze D. 7 


postrzeżono ich kilkaset w znaczney od murów od- 
WSK Y r i 

fegłości; następowała iazda Francuzka; walczono pod 

Bergdorf, znużeni Prussacy w niewolę poszli; na przed- 

mieścin, Hammburgskićm -szpital dla ranionych obu 

stron zał żono. Posłowie zagraniczni w mieście zo- 
. GH 25 : 

stali. G. Frere p erwszy wszedł szturmem do Lubeck 

G. Adiataut Clary 1 20 znim Officyerów ranę GE 

niosło, gdy spokoynych mieszkańców życie ratowali 

od żołnierza swawokiego zawziętości. Na woysko po- 

siłkowe Badeńskie darowano 4 t, karabinów wiele 

; 3 4 i r Ę ę ? 

inney , broni, Goo koni, $ t. kapot. 

D. 10 listopada w (Ottensen mieyscu blizkiém 
A f EA 2 . 3 . 5 h Š 
Altony zakończył „życie  panuiący X. Brunświcki z ran 
pod. Auerstaedt „odniesionych. Nieodrodny potomek. 

A j i ć 
bohątym ów domu swoiego, chwałę ich starożytną po- 
mnożył W młodzieńczym wieku służbę przyiowszy 

ozach W. Fr (ka, Í Ż 
w ob zach y Fryderyka, pokazał wkrótce, że być 

„miał iednym z pierwszych bohatyrów a8 wiekn. W 
chowany pod, okiem stryla X, Ferdynanda pod kom 
p 1 | p: 2 7 „ 2 "a 
mendą iego odprawił wszystkie kampanie 7 letnie 

woyny w Cyrkułach Saxonii niź i ; 
Ten nic prawie bez s A n: 
o ; ynowca, młodzieniec wiele rze- 

czy. sam dokazał, “Zdarzyło mu się rzadkie w dzi 
CH, Ens s 7 ; ca 

iach szczęście, iż dw A iu jet 

ęście, akroć w dnia iednym z nie 


iaciela tryunfował. Przewyższaiącą liczbą pokadi f 


ny w 


Corbach ód Francuzów, straszny zwy” 


Klosterkanp 1 
awsze i poniesioną stratę rychło: nad- 


ciężcom był z 
grodzih. Ro > 
Gdy na końcu kampanii r. 1799 W. Fryderyk 
i Frankfortem zwycięźony potrzebował 


pod Maxen i 
do brzegów rzeki 


odsieczy. X. Branświcki pospieszył 
Saal od Renu, i w niebezpieczeństwie” 
wał.  Zakończywszy chwalebnie woynę 
bohatyr służyć nie przestał” w armiach Pruskich; gdy 
za kwitnący pokoy laurów zbierać nie dozwalał, na- 
stępca Schwerina, Ankalta, i Keitha utrzymywał prsy- 
naymuiey kargość 1 ćwicze 
ne. Odprawił w r. 1778 krótką kampanią w 
gdy rzecz była z Józefem 2 o sukcessyą Bawarskąj na 
wiosnę. I. 1779. twastatowi Cieszy ńskiemn przypisać 
powińni Anstryacy, że Xiąże w Szląskn maiący głów- 
nad niemi mie odniesł pewnieyszych 
z Fryderyka Wilhebna 2 na stopień 
wyniesiony, przedsięwzioł wyprawę 
do Hollandyi, a czego Ludwik 14 całą potęgą Monar- 
chii swoiey dokazać nie mógł r. 1672, X. Brunświc- 
ki r. 1787 sprawił na cz le 5o t. Prussaków, biorąc 
Amsterdam i wszystkie prowincye RE w tygodniach 
kilku, które natychmiast oddał Stadhuderowi uspokoione 
i posłuszne. ` ; 

Nastąpiła wkrótce rewolucya Fraucuzka. X. Brun- 
świckiemu Austrya i Prussy powierzyły naywyższą 
kommendę woysk na wyprawę Paryzką przeznaczo- 
* Podobno nkłady wodza doświadczone ;0 nie by- 
GiS przyięte "nawet, woynę prowadzono prze- 
*ciw zdaniu pod imieniem tylko jego; otwarta była nie- 
zgoda w Pruskich, Anstryackich, kKimigrantskich za- 
x nadeszła iesief, czas dżdżysty, niedostatek 

zarażzhwe choroby; Dumouriez tryumfował 
Cios przeciwiry zasłudze i wartości 


-rycerza rato= 
Francńzką, 


Czechach 


ną komm ndę, 
korzyści. Prze 
Feld Marszałka 


nych. 
ły wykonau 


stępach; 
ży w ności, 
nadspodzianie, 
'uymować nie powinien. Po oddaleniu 


prawdziwey 
sie: Króla 2 obozów, został ra granicy Francuzkiey 
U > F 


nasz bohatyr, który jeszcze przy nim odzyskał stra-. 
a po kilkomiewęcznem: ebiężeie. Jh 


coną Moguncy | ! >> 
woyska. Pruskie zagrażały Bolaringii inż Austryackie 
naiechały półowę Alsacyis gdy nowi u ntcprzyiacioł 
id r . 5% = z - A = 
wodzowie Hoche i Pichegra odmianę dziwną sprawi- 
li Wprawdzie 
klęską, oboz iego 
Pirmasens; lecz pokonanie 
Austryaków na brzeg prawy Renu oswobodze- 
twierdzy, Landau, odzyskanie sławnych 


X. Brunświcki odparł Francuzów z 
sztarmuiących w Kaysersiantern i 
Feld Marszałka Wurmscra, 


ustęp 
nie opasabcy | 
okopów W "Weissenburg, zniewoliło nakoniec niezwa|- 
czonego nigdy X. 
rzyści dotąd oc niesionych. | > 
Wkrótce: bohatyr oddalił się dobrowolnie z rad 

i obozów Prnskich: pamiętne zostało na świecie piš- 
"mo iego do zmarłego X, Ludwika o przyczynąck nje- 
So; 4 K 3% o | A JE = ` ? 
powodzenia woysk „zprzymierzonych. Złożywszytóręż, 
Xiaże powrócił do ulubioney administracyi pałistwa 
ri : : P i 
swojego, która od początku do kanea tak dośkonała, 
i opatrzna była, że z tego względu nie mnicy był po- 
ważany u W. Fry deryka iak z milit rnych talentów 
i dzieł rycerskich. Słowem tracąc tego bohatyra Pra. 
skie armie straciły naydoskonalszego z wodzów od W. 
Króla pozostałych, poddaństwo Brunświckie naylep- 


do odwrótu, ze stratą wszelkich ko 


szego z panów. 

Ludwik Buonaparte 
dzić się kazał. depntatom prowincyi Prusko W estfal- 
skich, orężem Fraucuzkim zaiętych ma walną radę, 
którey zamiar niewiadomy. W tómże mieście zaczę- 


do miasta Munster zgroma- 


to formować nowy regiment z rozmaitego ludu, nay- 


nie przez nich wprowadzo- , 


-więcey zbiegów; Officyeróm iakieykolwiek bądź służe 


by, w kraiu Munster urodzonym daie się pierwszeńć 
stwo. D. 6 dywizya: od armii północney oderwana 
raz pierwszy do granic Hannowerskich wkroczyła: 
Fwierdze Hameln i Nienburg wkrótce małą być opis 
sane z daleka. Cokolwiek było żołnierzy Pruskich w 
tey stronie, zbieralią się wszyscy do Harburga, dokad 
„pośpieszył : G. Winning z Luneburga, przyiąć maiący 
kommendę naywyźszą, © *5« 

Elektor Hesse Casselski 5 miał zbroiownie, W 
Cassel, Hanau, Ziegenhayn, wsz. stkie orężem i ammu* 
nicyą napełnione, które natychmiast przeprowadzać 
zaczoł nieprzyiaciel ku Renowi na 2 t. wozów; tam— 
Że póydzie cała artyllerya kraiowa. Francuzi z oko- 
lic Hambnrga i Lubeck zwracaią się ku Odrze; w 
estatnióm mieście 1500 ludu zostawiono załogą, wały. 
swoie w r. przeszłym obywatele zburzyli, przez co 
stało się łatwieysze weyście do środ a obu walczącym 
stronom. 

HAGA d. $ listopada. Ludwik Buonaparte 
miał główną kwaterę przenieść do Munster na ziazd. 
blizki, i zostać w tych stronach na czele armii Bataw= 
skiey, która obserwacyiną uformnie na przypadek na= 
gley potrzeby. Chociaż al'owiem Anglikom prawie. 
niep. dobno iest w teraznieyszey porze lądować, nama 
ostróżnemi być przystoi. Okręta nieprzyiacielskie nies 
dawno oddalone, burzą, pokazały si znowu przy brzes=” 
gach w liczbie wi: kszey; zatóm załogę miast nadmor= 
skich zmocniono. Rząd zaciągać kazał ludu wiele, 


 naybardziey za granicą, na dopełnienie regimentów 


narodowych: zaczęty! werbimek w Venlo, Bruxelles, 


Maestricht, Liege; innych: miastach; lecz FE rancużóW i 


przyimówać wyraźnie nam zabr niono. 

LONDYN d. 4 listopada. D, 2 Lord Mor- 
peth powrócił ód dworu Pruskiego; po odprawioney 
z nim rozmowie  Admiralicya myśskić przestaje o wy+. 
prawach lądowych; nawet cofneła uwowy nie dawne 
zrobione z właścicielami okrętów, które miały być 
vżyte na przewiezienie żołnierza. , Flotta Chińska dość 
szczęśliwie powróciła do portów naszych; jeden tyl-- 
ko z niey ozręt poymali korsarzz Francuzcy, które= 
go ładunek wynosił 200 t. FS. Zdaiąc się odkładać 
na czas pogodnieyszy wyprawę Europeyską, rząd nasz: 
przyśpieszyć kazał drugą którey celem iest podbicie 
Amevyki poładniowey; G, Crawford w tych d. z Fal- 
mouth wyprowadzi, do Buenos Ayres 5 t. żołnierza % 


mocną. eskadrę. 


" NEAPOL d. 5listopada. Pezza znaiomy pod 
imieniem Fra: Diavolo, niewątpliwie nakoniec poy-- 
mäny został.  Tułał się d. 8 w okolicach Salerno, u= 
patruiąe okrętów,, na którychby mógł wyniść m 
niebezpieczeństwa; chciał nawet przebierać się do Ca > 
labnyis lecz wszystkie drogi żołnierzem Francuzkim: 
zantknięte zmalazł zy, przez gens larmów 1. wieśnia- 
ków schwytany, przybył do stolicy. Opisać trudno. 
jak niezmierny: był tłum Judu ciekawego widzieć zbóycę,, 


który od lat wielu postrachem byf podróżnych i pro- 
wincyi. Wszyscy iego towarzysze, których miał wie= 


lu chociaż rozproszeni bronili się de upadłey, wszy - 
stkich żołnierz wytępić wusiał. ; 

j G. Mermet otrzymał kommendę w Terra di La- 

vore, G. Partonneau W Abruzzó. G. Lucotte sztur- 
mował zamek S. André dotąd będący w ręku roko- 

szanów pod naczelnikiem Corea; mieysce dobyto, bro- 
niący go pardonu | 

krwi niemało, leca do Calabryi dalszey spokoyność 


powróciła. 


nA ż „RZA . je 73 żę zaj 
u przyiąć nie chcieli; przelało <si> < 


` 
ə 


i 


j 


